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ZARZĄDZANIE NOWYMI TECHNOLOGIAMI W EDUKACJI – KORZYŚCI I ZAGROŻENIA

1. WPROWADZENIE

Nowe edukacyjne technologie elektroniczne weszły już w pejzaż polskich uczelni i trudno dzisiaj wyobrazić sobie uczelnię na przykład bez Internetu. Udział Polski w tzw. Procesie Bolońskim, tworzącym wspólną 
w Europie przestrzeń szkolnictwa wyższego, stawia przed polskimi uczelniami wyzwania konkurencji na europejskim rynku edukacyjnym [1]. Tworzy to konieczność przynajmniej dorównywania konkurentom euro-pejskim nie tylko pod względem jakości kształcenia i nauczanych treści ale również poziomu wiedzy absolwentów i ich kompetencji. W przeciwnym razie uczelnie zagraniczne zdominują krajowy rynek edukacyjny.

Narastają również nowe wyzwania związane z niezwykle szybkim przyrostem wiedzy i technologii edukacyjnych oraz umiędzynarodowieniem studiów wyższych. Rozwijający się Europejski System Transferu Punktów Kredytowych (ECTS), ułatwiający mobilność studentów i opracowywanie międzynarodowych programów nauczania, są tego przykładem [2]. Ministrowie odpowiedzialni za szkolnictwo wyższe z 33 krajów euro-pejskich, w tym i Polski, na spotkaniu w Berlinie we wrześniu 2003 roku 
w zakresie realizacji Europejskiego Obszaru Szkolnictwa Wyższego (EHEA) zobowiązali się ponadto do zachęcania szkół wyższych w zakresie zwiększania możliwości edukacji ustawicznej na poziomie szkolnictwa wyższego (tzw. kształcenie ustawiczne) oraz rozważenia możliwości stu-diów na odległość (studiów internetowych), choć brak jest jeszcze uregu-lowań prawnych w tym zakresie [3].

Spotyka się dzisiaj opinie, że tym wyzwaniom sprostają nowe technologie w edukacji – media elektroniczne i wirtualna rzeczywistość. Czy jednak w tej rzeczywistości wirtualnej, wkraczającej dynamicznie 
do polskich uczelni i szerzej rozumianego rynku edukacyjnego, są tylko same korzyści? Autor tego artykułu ma tu odczucia ambiwalentne, które zostaną dalej uzasadnione poprzez korzyści i zagrożenia wypływające 
z tych nowych technologii w edukacji.

2. KORZYŚCI (ZALETY)

Korzyści stosowania mediów elektronicznych w procesie kształcenia są dzisiaj na ogół powszechnie znane i często reklamowane przez media masowe. Dzięki internetowi dostęp do wiedzy i kształcenia jest możliwy 
dla wszystkich – zarówno w wielkich aglomeracjach jak i na wsi, wystarczy linia telefoniczna, a w niedługiej przyszłości nawet tylko gniazdko ele-ktryczne. Ma to szczególne znaczenie dla studiów zaocznych, dla studiu-jących zamieszkałych w dużych odległościach od uczelni. Może być tylko problem z wyszukiwaniem odpowiedniej wiedzy w morzu internetowych informacji. Ale i w tym zakresie już się dużo robi, nie tylko za granicą, 
ale i u nas w kraju. Przykładem jest tzw. Wirtualna Politechnika [4], skupiająca 6 politechnik i bazująca na doświadczeniach Politechniki Warszawskiej. Dotyczy ona studiów zaocznych wspomaganych Internetem. Specjalnie dla tego programu uczeni z tej ostatniej politechniki stworzyli internetowy portal edukacyjny i napisali elektroniczne podręczniki.

Inną korzyścią, na ogół nie dostrzeganą, jest wymuszanie na nauczy-cielach akademickich nieustannego dokształcania osobistego, aby nie był 
on zaskakiwany przez studentów informacjami (z Internetu), których 
on sam jeszcze nie zna. Nauczyciel akademicki musi także nieustannie modyfikować warsztat metodyczny, poszukiwać oprogramowania, zapozn-awać się z nim, poszukiwania i weryfikowania adresów internetowych, 
a także nauczyć się właściwie reagować na wielość nowych sytuacji [5]. 

Wspomniane już podręczniki elektroniczne, dostępne w Internecie, jeśli się upowszechnią, będą łatwiejsze do ciągłej aktualizacji treści w nich zawartych i nie będą wymagały bibliotecznych wypożyczeń, chociaż może to spowodować i zubożenie edukacji o czym szerzej będzie wyjaśnione 
w dalszej części artykułu.

Nowe technologie w edukacji nie tylko ułatwią sam proces kształ-cenia na poziomie wyższym, ale umożliwią także kompleksowe zarządzanie uczelnią. Przykład jest już na Uniwersytecie Jagiellońskim [6]. Uczelnia 
ta  we współpracy z firmą Siemens realizuje tzw. projekt „e-Uniwersytet”. Ma on na celu wspomniane kompleksowe zarządzanie uczelnią, informaty-zację procesów edukacyjnych, centralną kontrolę dostępu do zasobów 
i obiektów UJ i obejmuje wszystkie komórki uczelni, pracowników, studentów oraz podmioty związane z uczelnią. Z technicznego punktu widzenia projekt ten wprowadza integrację wielu systemów informatyczno-telekomunikacyjnych uczelni, standaryzowanie procesów związanych 
z pracą dziekanatów, bibliotek, akademików itp. oraz zintegrowanie ich zarówno z systemami informatyczno-telekomunikacyjnymi uczelni, jak 
i udostępnienie ich poprzez Internet dla regionu, kraju i świata. Wiąże się 
to również z wprowadzeniem identyfikacji studentów przy pomocy karty mikroprocesorowej, która będzie pełnić funkcję legitymacji studenckiej, karty dostępu do systemów bibliotecznych i dziekanatowych itp.

Wymienione przykładowo niektóre korzyści ze stosowania nowych technologii w edukacji nie wyczerpują oczywiście tematu, jak choćby nieograniczony dostęp do zasobów wiedzy światowej dla wszystkich zainteresowanych czy możliwość studiowania w czasie dogodnym dla zain-teresowanego. Są to jednak zagadnienia powszechnie znane i nagłośnione przez mas-media.

3. ZAGROŻENIA

Nieograniczony dostęp do wszystkiego co można znaleźć w Interne-cie to też czas nie zawsze właściwie wykorzystany. Informacje, nawet naukowe, wymagają selekcji, bo rocznie w sferze nauki ukazują się miliony artykułów, podręczników, skryptów i innych opracowań. Nie wszystkie 
są wartościowe, część z nich zawiera hipotezy i przypuszczenie subie-ktywne, nie zweryfikowane przez krytykę naukową, niektóre – tzw. popu-larno-naukowe – można zaliczyć do sfery fantazji, a jeszcze inne są wręcz błędne. Które z nich są wiarygodne? Odpowiedź na to pytanie wymaga niejednokrotnie dużej wiedzy i krytycyzmu, a trudno tego wymagać 
od początkujących studentów. Wyszukiwanie w Internecie informacji tylko 
na zadane hasło może więc nie przynieść studentowi oczekiwanych efektów. Podobnie może być z tworzonymi już podręcznikami elektro-nicznymi. Każdy podręcznik, a więc i ten elektroniczny, zawiera prawdy naukowe uznane, ale i osobiste przekonania autora, które mogą być mylne. Sprawdzenie pomyłek autora podręcznika wymaga jednak dużej wiedzy.

Obserwuje się już dzisiaj u wielu użytkowników Internetu uzależ-nienie od komputera. Ludzie ci zaczynają narzekać na poczucie wyizolo-wania, osłabienie więzów społecznych, samotność, przygnębienie. Ludzie potrzebują sieci kontaktów osobistych, a tego nie da im komputer. Nabiera nowego znaczenia sala wykładowa wyższej uczelni, kontakty z kolegami, wykładowcą. Oczywiście w dzisiejszej rzeczywistości wirtualnej wykład 
w sali uniwersyteckiej musi być inny niż jeszcze kilka lat temu. Zmienia się funkcja wykładowcy. Nie może on przekazywać wiedzy encyklopedycznej czy podręcznikowej – od tego jest Internet. Wykładowca musi być anima-torem problematyki lezącej w gestii jego przedmiotu, musi narzucać problemy do przemyśleń przez studentów, stawiać pytania, zmuszać 
do myślenia. Szczególnego znaczenia nabiera strefa konwersji sali wykła-dowej, osobowość wykładowcy, osobisty kontakt wykładowcy ze studen-tami i odwrotnie. Wynikać stąd będzie relacja między wiedzą naukową, 
a wiedzą osobistą nauczyciela akademickiego, co zapewne wychwycą zdolniejsi studenci i będą reagować na błędy wykładowcy, co może być  także niejednokrotnie bolesne dla nauczyciela, ale taka jest cena powszech-nego i nieograniczonego dostępu do wiedzy. Tych bezpośrednich relacji między wykładowcą a studentami komputer niestety nie zapewni. Należy jeszcze brać pod uwagę wykłady specjalistyczne zawierające skompliko-wane wzory i równania. Wymaga to czasem tablicy i logicznego toku wywodu czego także nie da komputer.

Szczególnego znaczenia nabierają obecnie seminaria jako rodzaj zajęć dydaktycznych. Internet nie zastąpi dyskursów naukowych na takich zajęciach, ścierania się poglądów, emocji i porażek, modulacji głosu, artykułowania niektórych kwestii, kontaktu wzrokowego między interlo-kutorami, osobistego wygłaszania referatów i odpierania zarzutów w dysku-sjach nad nimi. Komputer, jak każde narzędzie, jest bezosobowy, pozba-wiony emocji i nijaki  w wymianie poglądów przez Internet. 

Podobnego znaczenia nabierają egzaminy. Edukacja wirtualna wpro-wadza egzaminy testowe w miejsce bezpośrednich rozmów studenta z egza-minatorem. Testy stosowane przez Internet mają zalety – są bezosobowe 
(w zakresie egzaminatora), obiektywne, pozwalają objąć egzaminem większy zakres wiedzy. Mają jednak i wady. Preferują wiedzę ogólną, encyklopedyczną i nie pozwalają na stawianie pytań. Egzaminy, zdawane osobiście przed nauczycielem akademickim, mają też wady – subiektywizm oceniającego, czasem stres dla zdającego – ale zmuszają egzaminowanego do większego wysiłku umysłowego, szczególnie na pytanie zadawane 
na egzaminie: dlaczego? Jeżeli ktoś płynnie opisuje przebieg jakiegoś zjawiska (ma wiadomości encyklopedyczne), a egzaminator zada mu pytanie: dlaczego takie zjawisko zachodzi? jaka jest jego przyczyna? 
– to odpowiedź studenta będzie wykładnią jego prawdziwej wiedzy w tym temacie. Tego na ogół testy internetowe nie zapewnią.

Istnieją jeszcze i inne zagrożenia związane z edukacją wirtualną, studiami na odległość, które na ogół są znane: wirusy, antywirusy, kolejne wirusy, hackerzy, zawieszanie się komputerów, przeciążenia sieci interne-towej, utrudniony dostęp do niektórych programów komputerowych lub wysokie ich koszty itp. Twórcy wirtualnej rzeczywistości próbują oczy-wiście temu zaradzić, ale nowe środki zaradcze będą zawsze rodzić próby ich obejścia. Futurolodzy o nastawieniu pesymistycznym przewidują nawet, że świat wirtualny osiągnął już apogeum. 

Kończąc ten krótki przegląd – wybranych tylko, selektywnie i subie-ktywnie – zagrożeń związanych z nowymi technologiami w edukacji można zacytować Stanisława Lema z jego książki „Bomba megabitowa”: „...winniśmy być ostrożni i nieufni wobec technologii, które zawężają nasze opcje w imię rzekomego doskonalenia ich, ponieważ zarówno komputery, jak i sieci są doskonałe przede wszystkim w ich sprawnej bezmyślności. Jeśli zależy nam na społeczeństwie wzbogaconym osobniczymi możliwo-ściami, powinniśmy zwrócić się do źródeł znacznie starszych aniżeli technologia informatyki” [7].

4. KONKLUZJE

Wymienione korzyści i zagrożenia wynikające z wprowadzania nowych technologii do edukacji implikują konieczność rozważnego zarzą-dzania tymi technologiami. Należy przemyśleć gdzie je stosować i rozwijać, a gdzie je ograniczać. Osiągnięcia nauki polskiej, uznane w skali między-narodowej, nasze osiągnięcia edukacyjne mierzone wysoką oceną absol-wentów polskich uczelni na różnych stanowiskach za granicą, są może właśnie spowodowane naszym dotychczasowym rozumieniem dydaktyki. Wspólna europejska przestrzeń szkolnictwa wyższego, związana z naszym uczestnictwem w Procesie Boloński, o czym była mowa na wstępie artykułu, wyzwania konkurencji na europejskim rynku edukacyjnym, zmuszają nas do wprowadzania nowych technologii do edukacji – to jest oczywiste. Musimy jednak pamiętać, że nasi studenci, a następnie absolwenci muszą mieć nie tylko określoną wiedzę, ale także mądrość przejawiającą się w umiejętności trafnej oceny, faktów, sytuacji, umie-jętność znalezienia właściwego rozwiązania, krytycyzmu i samokryty-cyzmu. Nie wystarczy do tego sama rzeczywistość wirtualna – musi być dyskusją naukową w bezpośrednich kontaktach z nauczycielami akade-mickimi i studentami w murach uczelni, choćby w ograniczonym zakresie. Pamiętajmy, że Deklaracja Bolońska wyraźnie akcentuje, że proces kształcenia nie polega na jego standaryzacji w skali europejskiej, ale 
na wypracowaniu zasad współdziałania z poszanowaniem różnic i auto-nomii krajów i uczelni.
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